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Wytrwała walha ludności z drożyzną.
Rząd p. Grabskiego. *»«<!*« *•»! Zr n« « M «

skitgo
W chwili tworzenia się rządu p. Wt. Grab-j 1 1 3

ludowcy powzięli uchwalę, że stworzenie X o m u n i k c t f  S Z ł t f b u  O e n s tC lin e O G . 
rządu uważa] by za prowTokacyę demokracyi a ^
takim jest gabinet stworzony przez Grabskiego 
mimo pozorów bezparlyjności, jakie się chce 
około niego stworzyć. Sam premier nadaje mu

z dnia 25 czerwca 1920.
W  dniu wczorajszym nieprzyjaciel zaatako-

zupełoie’ wyrażać p.ętnćć a obćĆdMnie“ “w ?bit^e ’wał nasze PozycYe w rW :ie jeziora Moszuszp 
politycznej teki min. spraw ,zagr. przez ks. Eu- oddziały na3ze P° odparciu nieprzyjaciela prze- 
itachego Sapiehę, którego mało znamy z dzia- ,^° k °ntrakcyi rozbiły niepizy.jacicu, wzięły 
łalności dyplomatycznej na stanowisku amba- i 6 karabinów maszynowych,
sndora w Londynie, ale sławnyn się stał swvra Na P ° 'lldnl0Wf:m Polesiu w rejonie Sławce*, 
udziałem w pamiętnym zamachu na piervszy na nasz oddział wypadowy w walkach z 25 
rząd ludowy, wskazuje jaką będzie polityka te- dy w'zJ’ił bolszewicką wziął 1 działo i 2 karabi­

ny maszynowe. Rówmież 2fi pułk piechoły zdo-go rządu.
Niedwuznacznie zdradza jego charakter i to, ^  w kontrataku ± działa i 8 karabinów ma­

że wszystkie odcienie reakcyi sejmowej oświad- szynowych. 
czyły się za nim, a w opozycyi stanęły wszyst 
kie stronnictwa, które tworzyły blok centrowo-

Zaciętc roallti oddzihłów naszych z konnicą 
armii Buoiennego posiłkowanej przez piechetą 
w rejonie Zroiahla. trwają dalej ze zmiennem 
szczęściem i przybierają charakter coraz bar­

dziej zacięty.
Na linii Słuczy lokalne utarczki oddziałów wy­
wiadowczych.

Nasz wypad w rejonie Letyczowa doprowa* 
dził do rozbicia oddziału nieprzyjac “iskiego 
przyezem wzięliśmy 2 działa i ksrabiń maszy 
nowy.

Pierw *: zas‘ępca cteefia S^iabu gier 
KULIŃSKI, tren ppor.

lewicowy,
A teraz zastanowić się nalrży co w życiu 

politycznym państwa oznacza istnienie takiego 
rządu w Polsce?

P Grabski nie silił się nawet na stworzenie 
choćby najskromniejszego programu swojemu 
rządowi, tyiko skromnie oświadczył że będzie 
wykonawcą uchwał sejmowych. Ale gdyby tak

Upnftf&tipe s t a r c i a  c z e s n o - n ie m ie c s  j e
tur I g f a w ie .

N ie m c y  p o s ia d a ją  b ro ń  i a m u m s y ę
PRAGA, 25 czerwca (Pat.). Przedwczoraj i

wczoraj w Igławie przyszło do krwawego starcia
bvć rzeczywiście miało, to wobec przypadkowo- i z legionistami. Dzień inki czeskie przypisują przy 
śći uchwal obecnego sejmu, wkroczylibyśmy w czyfl* krwawych stare Niemcom, morzy wraca- 
stŁły stan przesilenia, w którym rząd z góry B c. 2 pochodu, narodowego śpiewali „Wacht am 
już zwala z bark swych wszelką odpowiedział-. Rein“ i inne pieśni narodowe n: omiast [ I p a  
ność na zgromadzenie sejmowe | niemieckie twierdzą, ze przyczyną zajścia oyło

Rządem fachowym i urzędniczym mienii zachowanie się legion«o czeskich którzy za- 
Grabski swój gabinet, nie możemy jednak do- j a ta kowali Niemców, r  aktem j€S , zt
szukać się *  nim tych wybitnych fachowców, > krwawych starciach zginęli dwaj żołnierze
oprócz ministra robót publicznych profesora czssc„ a kilkunastu Niemców zostało ciężko 
poiitecnniki w Zurychu Naturowicza uczonego i ramen :h-
europejskiej sławy któremu dotąd koterye i mier- j
noty warszawskie zamykały wstęp do 1 raju. O ^  czoraj władze czeskie zaaresztowały siu- 
nirn jednak dotąd niewiadomo jeszcze, czy ofia- kilkunastu Niemców w Igławie. Berneńskie „Li­
cowaną mu teicę przyjmie. Jeżeli zaś uosobię- d° ve Novmy“ donoszą, że w miejsce olicyi w 
niern fachowości ma‘ być sam prezydent Grab- *gła^ ‘e straż bezpieczeństwa objęty oddziały So 
ski to trzeba Damiętać że za jego rządów w kotów. Sokoli przeprowadzili rewizyę w domach 
ska.bie wartość marki polskiej stała się świst- > znaleźli u Niemców dużo brom i amumcyi. 
kiem prawie bez wartości.

Każdy rząd, choćby jak  najwytrwalej odże-

politycŁnego, a p. Grabski prawicowego, bo wy- Wykrętne odpowiedzi Cziczerina
3 S £ £ * * i£  w rosyjskich.
Rolsce nieDezpieczenstwo demokracyi. | PAR5Ż. (Pat.) ,,Journalu ogłasza interwiew

Reakcyjny rząd przyszedł do skutku w Pol- swojego korespondenta z komisarzem spraw 
sce, gdy w swiecie całym „cieszymy się" sławą za8r- Cziczennem w sprawie długów zagranicz- 
siedzib\ wstecznictwe i imperjalizmu. Mamy nyrh Rosyi. Ciągle i Uporczywie prowadzone 
r -'ąd Grabskiego, gdy najwyższy już czas dążyć ofjpnzywy przeciwko Rosyi sowieckiej o>az blo- 
do zawarcia pokojri z bolszewicką Rosyą, gdv kada uniemożliwiają — zdaniem Cziczerina — 
ważą się losy polityki eu opejskiej a wyraźni rządowi rosyjskiemu zebranie od razu tych 
zdecydowanie demokratyczne oblicze Polski mo- ogromnych sum pieniężnych o które chodzi, 
globy niejedno uratować i naprawie ogromne 

?dy dotychczasowych rządów.
W takiej przełom owej c h w ili m am . rząd p. ozu konieczności obrony najżyw otniejszych inie- 

Grabskiego, na którego pw h w ał nawet i go re.-óf-' państwowy! h na arenie m iędzynarodowej, 
zoe.eD uicy niczego dobrego powiedzit-ć n e mogą

Jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego panowało w 
mieście krytyczne naprężenie. Rząd czeskd sło­
wacki wysłał do Ig*awy komisyę parlamentarną 
złożoną z kilku posłów i senatorów cetem prze­
prowadzenia śledztwa w sprawie zajść.

—«>ł—
PRAGA, 25 czerwca (Pat.). Na wezorajszem 

posiedzeniu senatorów przyszło w Izb>e obrad 
nad ustawą w sprawie pożyczki wojennej do 
burzliwych scen z powodu zajść w Igławie. >rupa 
senatorów niemieckich zażądała natychmiasto­
wego przerwania posiedzenia, przyczem senator 
niemiecki Harll w olał: W Igławie strzeiają do 
ludności, która pada pod kulami legionistów, 
jest przeszło 150 uwięzionych, są trupy: — żą 
damv przerwania posiedzenia! Wskutek bezu­
stannej wrzący, gdy nawoływania przewodni 
czącego nie odniosły skutku, posiedzenie prze
rwano.

1*1*. u i,.;id, kiery poza kuieryaini 
Wobec potrzeby zaKończenia wojny, w obli- sejmów mi bez żadnego znaczenia, nie ina zu-

Należy zatem Rosyi udzielić odpowiednich ter­
minów. Rząd sowiecki gotów jest omówić tę 
sprawę na osobnej konferencyi.

Na zapytanie czy banki francuskie, które 
włbżyły swe kapitały w przedsiębiorstwa rosyj­
skie otrzymają odszkodowania, odpowiedziai 
Cziczerin. że i w tym wypadku należałoby tę 
kwestyę załatwić j^rzez osobne rokowania. Ro- 
sya sowiecka nie zajmuje stanowiska zasadni- 
•czo przeciwnego, ale ponieważ jest państwem 
komunistycznem, nie może zgodzić się na to, 
aby kapitalizm wtargnął do niej pod maską 
obcych przedsiębiorstw.

pełnie oparcia w społeczeństwie.
Od takiego rządu niczego spodziewać się nie 

można i musi on też być fak zwalczanym, aby 
żywol jego był najkrótszym

C R G f e N  P O L S K I E J  J A R T Y I  S O C Y  L I S ' Y C Z N E J
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B o j k o t  W ę g i e r .
Bojkot Węgier trwa w dalszym ciąga, naj- 

akrupulatniej wykonywany przez zawodowe or- 
ganizacye austryackie, które zdołały wstrzymać 
kompletnie wszelką kom unikację Węgier ze 
światem przez Austryc podczas gdy w innych 
krajach (według tendencyjnych doniesień rządu 
węgierskiego) bojkot nie jest równomiernie prze­
strzegany.

W Czecharh przerwano komunikacyę towa­
rową, natomiast ma funkcjonować połączenie 
pocztowe, telegraficzne i lelefon.czne z Węgra­
mi. Silną jest blokada ze strony Włoch zwła­
szcza Tryestu. W  Niemczech ruch bojkotowy 
jest skuteczny, o ile chodzi o komunikacyę to­
warową: robotnicy transportowi wzbraniają się 
transportować towary przeznaczone d'a Węgier.

Austryaccy urzędnicy bankowi przyłączyli 
się do nojkotu, skuikiem czego ustał wszelki 
obrót pieniężny z W ęgram i, w Gracu zarząd 
związku drukarzy zawiadomił redakeye dzien­
ników styryjskich, że brukarze nie będą się 
przyczyniali do szerzenia fałszywych wiadomo* 
ści o stosunkach węgierskich i dlatego nie bę­
dą składali żadnych wiadomości z tendencyą 
antybojkotową.

We Wiedniu jak donosi „N, W  Journal" 
mają wszyscy interesanci poszkodowani przez 
bojkol, (przemysłowcy, handlarze i inni kapita­
liści) zapoczątkować akeyę w celu wniesienia 
przed wiedeńskie sądy cywilne zbiorowej skargi 
przeciw austr. związkom zawodowym o odszko­
dowanie za poniesiore przez bojaot straty.

Rządy zagraniczne zachowują się dotychczas 
biernie wobec bojkotu. Jedynie Anglia na proś­
bę rządu węgierskiego o interwencję odpowie­

działa radą utworzenia na Węgrzech rządu, zlo 
żon ego ze wszystkich kół ludności tj, z miesz­
czaństwa, robotników i chłopów, gdyż o ile ten 
warunek nie będzie spełniony, rząd angielski 
nie zdoła uzyskać wpływu na rucli bojkotowy.

—1O*—"
R?ąd węgierski zwraca się do 

Amsterdamu.
Austryacki komitet bo, koto wy, urzędujący w 

permaneneyi, otrzymał przejętą prze.’, wiedeńską 
stacyę radiotelegraficzną depeszę, wysianą przez 
rząd węgierski drogą aa Warszawę do między­
narodowego biura zw. zawodowych w Amster­
damie.

W depeszy tej rząd węgierski twierdzi, ia 
bojkot wybuchł właśuie w czasie, gdy rząd wę­
gierski dążył wszelkiemi siłami do przywróce­
nia porządku w państwie, wstrząśnięlem rewo­
lucjam i i inwazją nieprzyjacielską. Depesza za­
pewnia w dalszym ciągu, że i teraz staraniem 
rządu będzie zabezpieczenie porządku i osob;- 
stej wolnoćci każdego obywatela, mimo ciężkiej 
sytuacyi, w jaką bojkot państwo wtrącił. Jeżeli 
to się nie uda, to odpowiedzialność spadnie na 
tych, klórzy nierozważnie przez bojkot pogrąża­
ją  naród węgierski w nowe tragiczne położenie. 

— —
WIEDEŃ. Radio. Pat. Trzej delegaci między 

narodowego związku zagrodowego przybywają w 
sobetę -wieczorem z Amsterdamu do Wiednia, 
gdzie pod przewodnictwem kanclerza państwa 
Rtnnera będą się w poniedziałek układali zza-; 
Siępcamt rządu węgierskiego.

j ) e p e $ 3 e .

Ministrowie u Naczelnika Państwa.
WARSZAWA, "Kuryer Warszawski" njsze:

^ tó o ra j o godzinie 5-tef popołprezes mbuwów \ ^ ^ ró b ^ a g a d k o w y T *d o s ta f  s *  do“ W  Dy“ 
Wp. W y s ł a w  C-rt siu przedstawił w Behre- mo4 H któiy* cłfciał go wyzyskać dla po- 
derze członkom nowego gabinetu Naczelnikowi °  ł o j * .  r
Państwa Nowy gabinet stawił sie w komplecie. ,, . . . '  . . i aan, w iauuuio. c i
z wyj; tkietn rmnutra spraw zagranicznych ks. g :  miłowa* się
NTłnk-łt*/ > Ymnhętrn rnhn t nrnf ftta- _ r  . . *

Sąd nad Oymnwskirn.
Sąd Ma-szałkowski rozpoczął rozpatrywanie 

sprawy posła Tadeusza Dymowskiego, który w 
swoim czasie odczyiał z trybuny sejmowej list 
posła Diamanda, pisany do jego źouy. List ten

Sapiehy i ministra robót puuiieznych prof. Nu 
rutowicza którzy nie zdołali jeszcze przybyć 
Warszawy.

V/,kaczorem odbyło się pierwsze posiedzenie 
rady* ministrów, na którem załatwiono szerrg  
spi-av.r bieżących. Poruszono również spiawę pii>- 
gratmu prac nowego rządu, który to program  
przed. ,t;. w i prezes ministrów

ZMIANY W  RZĄDZIE.
WARSZAWA, "Kuryer Warszawski" donosi: 

W czoraj 'wysłano ofieyalny telegram do ks Eu­
stachego Samehy, dotychczasowego aimlasadbra 
polickiego w Loindynjie z w ezwi. iiem do objęcia 
obowiązków ministra spraw zagranicznych. Przy­
jazdu lin.intetra ks. Sapiehy spodziewać się należy 
w połowie następnego tygodnia.

Do wczoraj pełni} obowiązki min^ytraspraw 
zagranicznych p Patek, który w najbliższych 
dniach wyjedżie w chaiekt .rze delegata polskiego 
do Spaa.Wczaste nieobecności ks. Sapiehy kiero­
wać będzie zastępczo ministerstwem spraw za­
granicznych podsekretarz stanu jęgoż niin^ter- 
&twa p. Dr Stefan Dąbrowski.

 --
WARSZAWA, "Kuryer Warszawski1 donosi 

Bvły nnwiister przemysłu i handlu p. Antoni Olsze­
wski zrzekł się kierownictwa tego ministerstwa 
w gabinecie p Władysława Grabskiego.

 --
Rokowania polsko-ukraińskie.

WARSZAWA, 25 czerwca (Pal.). „Kuryer 
polski" donosi: Wcr.oraj przyjechał do Warsza­
wy ukraiński minister Baranowski. Przyjazd jego 
do Polski stoi w związku z prowadzeniem prr- 
traktacyi ekonomiczno-handlowych między Ukra­
iną i Polską.

gnęb łania swego przeciwnika politycznego
Jak wiadomo, efekt był całkiem odmienny 

nie p. Diamand, lecz p. 
Dymowski.

W skład sądu wchodzą: marszałek Sejmu
jako przewodniczący i wszyscy wicemarszałko­
wie, jako człomiowie. Oskarżycie em jest poseł 
Barlicki, a rolę obrońcy wziął na siebie ks. Ma- 
cieiewicz.

—O—
Magistrat warszawski poda? się do 

dymisyi.
WARSZAWA, 25 czerwca (Pat.) „Wiadomo­

ści poranne" donoszą: Wczoraj magistrat w peł­
nym skłaizie z trzema wiceprezydentami podał 
się do dymisji z powodu uchwalenia przez radę 
miejską votum nieufności wiceprezydentowi Ma-j 
linowskiemu za odstąpienie od uchwały rady 
miejskiej w sprawie zapłaty za czas strejku; 
jednakże sama umowa z robotnikami została 
zatwierdzona. Wniosek radnych z „Buudu" i 
uchwa^nie votutn nieufności całemu magistra* 
towi upadł. (Jak się ekazuje jedynie z winy ma 
gistratu strejk w warszawskich zakładach uży­
teczności publicznej tak długo trwał. Prz. red”).

Stan zasiewów dobry
WARSZAWA, 25 czerwca (Pat.). „Wiadomo­

ści poranne" piszą: Według komunikatu główne­
go urzędu statystycznego, stan zasiewów w Polsce 
przedstawia się na ogoł pomyślnie.

Sentrowo ■ prawicowy rząd niemiecki.
NAUEN, Radio. (Pat.). Niemieckie przesilenie 

można uważać za ul onczone a gabinet za uhon*' 
stytuowany. Definitywna nominacya członków 
gabinetu odbędzie się w bezpośredniej przyszło­
ści. Dzienniki podają zgodnie następująca listę! 
ministrów: Kanclerz Rzeszy Faehrenbach, spra-l 
wiedliwość Heintze, sprawy zagraniczne Simons, 
sprawy wewnętrzne Koch, finanse W irth, rolni- 

j ctwo Scholz, aprowizacja Hermens, obrona kra- i 
jjow a Gessler, skarb Raumen, komunikacya Groen* j 
ł ner, poczta Giesberth,

Ronfeiencya w sprawie przerwania 
strejku politycznego w Karwinie.
PRYSZTAD, 25 czerwca (Pat.). Wczoraj od- 

Lyła się kotifereneya przeszło 120 delegatów iad 
robotniczych w spiawie stryjku w Karwinie. Na 
komerencyi wygłosiła referat p. Kłuszynska o 
sytuacji politycznej, poczein uchwalono w spra­
wie przerwania strejku zwołać wiec, na którym 
sirejkujący sami mają zadecydować, czy strejk 
ma trwać dniej czy nie. W sof.oię odbędzie się 
druga konferencja na której ma być powzięta 
uchwała, Konierencya wyraziła votum zaufania 
kierownikom strejku i podziękowanie wlzystkim 
członkom polskim za poir.oc w strejku.

 ♦ ■ ♦--
Sdcyajiśei niemieccy 430 wy6eracii

NAUEN Radio. Pat. Parlamentarna fiakcya 
socjalistów większości desygnowała jako najsil­
niejsza partya p. Bobe’go na prezydenta.

— +a«—-
NAUEN. Radio. Pat. Socyalnc-demokratj cz- 

na partya w Berlinie wybrała swoimi przewo­
dniczącymi Berwanna Muellera, SeftEidrmsnue 
i IKelza.

—*■«—
NAUEN. Radio Paf. Prasa niezawisłych wzy­

wa socjalistę Eautskyegi do wystąpienia z par* 
tyi niezawisłych r. powodu obrony polityki ko­
alicyjnej, propagowanej przez socjalistów więk­
szości.

•— 1
Czesi zgodzą się na sąd rozjemczy

PRAGA. (Pat.) „Czas" organ dra Benesza 
zajmuje sie kwestyą cieszyńską i pisze między 
innenu : Dla nas sprawa arbilrażu nie Drzed*
stawia sposobu wyjścia, podobnie jak  i dla Fo- 
łaków Jeżeli przyjmiemy zasadę arbitrażu, to 
ustępstwo z naszej strony czynimy w tym celu, 
aby z jedr ej strony podkreślić lojalność naszą 
wobec państw zachodnich, z drugiej strony 
przygotować warunki przyjaznej współpracy z 
Polską.

Inno pisma czeskie donoszą, że z tego arty- 
I kufu „Czasu", jak również z faktu, iż „Czas" 
jako organ dra Beneszu skwapliwie zamieścił 
artykuł „Narodnich Novin“ przemawiający za 

j arbitrażem, jest witioczuem, że organ Benesza 
powoli, ale stanowczo przygotowuje grunt pod 
wbiiraż.

—♦*♦—
B D ls 2 e o p ? k a  w o Jn o  SC

NAUEN. Radio. P a t „VTorwarts*‘ przedruko­
wują wiadomość ze Sztokholmu o moskiewskim 
radiotelegrafie, wedle którego personel \<olejo­
wy i magistratu w Tule z powodu małej wy- 
datności pracy, zbrodniczej obojętności i lekko- 
myśiności postawiony zosta? przed sąd. Wielu 
robotników zostało skazanych na 10 lat robót 
przymusowych.

—
Cfenzjjroa grecka w ftzyi ms?ej przeeis? 

Turkom.
HORSEa . (Pat.) Radio. L. George odpowia­

dając na zapytanie Asąmtha co do akcyi Gre­
ków, podjętej na teienie tureckim oświadczył, 
że akcya ta oKazała się konieczną i będzie 
przeprowadzoną przy udziale wojsk angielskich 
i pod dowództwem angielskiem,

POLDHU Radio. Pat. Telegramy ze Smyrny 
donoszą, że ofenzywa grecka przeciwko Turcj i 
postępuje pomyślnie. Turcy?, skoncentrow ać 
swoje siły w okolicy Akwicar o 50 mil na pół­
nocny-w schód od Smyrny, Grecy jednak zmu­
sili je  do ucieczki i zajęli miasto Akwicar. W oj­
ska greckie postępują w- kierunku północnym.

l ^ ó t n e .

ROZEBRANIE MOSTU. „Knryer porannv“ 
donosi Dziś o godzinie 9 rano inżynieryr war­
szawska przystępuje do ro zebrania mostu Ponia- 
towsDego, przyczem niektóre części składowe 
mostu będą rozsadzone przez saperów.
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Je ś li na odbudowę P o lsk i
nie pożyczysz części mienia którą oddać 
możesz nie roolno Ci zwać się Polakiem —  
synem i 6ratem tyeh, którzy dla Ojezyny 

nieśli ot ofierze życie.

W a lk a  p o z y c y j n a  p i i M i c z n o ś c i
d r o ż y z n ? . .

KONSUMFNT 
LWÓW, 25-go czerwca,, 

(mj Zbyt przecugnęh strunie spekulanci i 
łoczekaŁi się potężnego odiruchi ^p-jteczeństwa
na (całym sw eeie.

Dz«s ko lsumenft nie fest już potuinym ba­
rankiem, z kt iregc skórę możne zdz1crae bez­
karni,.. Widzi, ze w handlu od n i e g o  w zna­
cznej i merze zależy unormowanie cen dopro­
wadzenie ich do gTanic możliwości, nie fanta-
zyi niedostępnej nawet iuuziom ongi zwącym 
się średnio zamożnymi.

Ogromny zastój w handlu świra Jczy że zło­
te czasy dla kupców i paskarzy minęły, a nadcho­
dzi szybkim krokieim pożądana żntztca, ulga w 
niedoli wojennej. vry tchnienie dla ludności.

Publiczność dziś wiedzie wprost w a f k ę  
p o z y c y j n ą  z hanidlarstwern dla wygórowaliych 
zj’sków. z hand.arstwem wofeninem

Broń tu stanowi w s t r z y m a n i e  s j ę  od 
sałcupna i ż ą d a n i e ,  w razie koniecznego ku­
pna, ic e n n ' ż s z y c h.

Przypatrzmy isię jak wyglądają dziś sklepi. 
Gosi ;joŁt tu zjaw-iśkiem tak rządkiem, że skoro 
sny pcjaw: wywołuje poprostu radość wśród 
sprzęg jący< i. Zauważyć też można znacznie 

ą . \ uprzejmość u Kupc iw. Jeszcze kil- 
/£r ■ -. ® u  opryskliwe odezwanie się ku- 

POro n w■ skljejpfe było na porządku dziennym me- 
kc^of311̂  nsi®ltiI1t nne mógł się doczekać swej'

A KUPIEC
Dziś zapraszają i namawiają i pytają ze sło- 

dk iw n  'Uśmiechem o życzeme:
“Może kawy? Herbaty? Mamy kakao do- 

sKonate!" i t. p. Gdzieindziej częstują “prze­
śliczną materyą na kostyumy", na ubranja mę­
skie, awteniają na wystawach najrozmaitsze o 
kazy obuWaa. Idzie tu właśnie o te przedmioty 
które rak gwałtownie spadły w cenie na Zacho­
dzie.

Pewien kon sum en t , przybywszy do jednej 
•l wielkich masarni lwowskich, zażądał wędzom 
ki. .Gdy sprzedawca chciał mu policzyć 100 Mk. 
za kilogram, gość, nie wahając się ni chwii^ 
wyszedł ze śkiepu poszedł do pobliskiej halj 
targowej, gdzie zakupił masła, ja j i ja rzyn  za 
takąż kwotę, a następuje wrócił do masarni; 
oświadczając właścicielowi, że wędzonki uje po- 
trzeDuje, do  wob za tę cenę mieć pożywienie bar­
dz ie j urozmaicone.

Energicznie biorą się już njiektórzy dbfcdry, 
drożyzny.

Należałoby jeszcze zwrócić uwagę w kierunku 
nowalii, owoców sezonowych, które przekupki o- 
ferują po niesłychanych cenach; publiczność ma 
w ręku sposób obniżenia ich ceny, zupełnje nieu­
sprawiedliwionej Wobec przepięknych urodzajów, 
pto » t-*e "kupować tvdzień lub dWćn, a czarodzieje 
ska emmna nastąpić musi.

W y t r w a ć  — oto hasło konsumentów, a 
zwycięstwo buskie 1

y m m aam m am m

lak Czesi wyobrażają sobie roz­
wiązanie *w2&‘yi nierrfi ieckiej.
Pitmo czeskie „Zlata Praha“ podaje bardzo 

prymitywny sposób rozwiązania konfliktu cze­
sko-niemieckiego zastosowyv.rany w rzeczywisto­
ści przez Czechów na spornym terenie plebiscy­
towym. Oto, co się radzi tam ziomkom :

„Także dzisiaj panują znowu Niemcy i pełno 
ich wszędzie W  kwietnej woni naszych ogro­
dów, w śpiewie ptaków dźwięczy ich wstrętna 
mowa. Prawdziwi Sokoli, którzyście zachowali 
czyste, narodowe serca, weźcie knot i przepędź­
cie z Pragi tę obcą hołotę, przepędźcie ją  z ca­
łej ojczyzny daleko aż za granicę. Bądźcie pew­
ni, że cały lud będzie was błogosławił i stanie 
za wami, Tylko z winy naszych niegodnych 
przewódców nie możemy pozbyć się tej nieczy­
stości, której sama obecność nas kala".

Informaewe —  z Berlina.
r" ezawi^ych socyalistów niemieckich 

izu" z o si’ że władz? polskie w Grudzią- 
robntniWA?,"0̂  . wywołania przez niemieckich 
udzi l n s*reJku generalnego, aresztowały 17 

których wysłano do Torunia, gdzie na
» * ‘s

podstawie sądu wojennego zostali rozstrzelani.
O ile wiadomo, władze poi kie aresztowały 

w Grudziądzu wszystkich członków zarządu orga- 
nizacyi komunistycznej na Pomorzu. O rzeko- 
mem rozstrzelaniu 17 iud/.i prasa polska nie 
posiada żadnych wiadomości.

— —  (

Powodzenie pożyczki polskiej 
ot Ameryce.

WARSZAWA, 25 czerwca (Pat ). .W iadomo­
ści poranne* donoszą z Ameryki, że sprzedaż 
pożyczki dolarowej postępuje i rozwija się nader 
pomyślnie. Przez pierwszych kilka dni po otwar­
ciu subskrypcyi Polacy i Ameiykanie zakupili 
pożyczki na sumę 10,000.000 dolarów (2'5 mi­
liardów marek polskich licząc po kursie obecnym)

Bolszeroizm w Czechach.
BERNO MORAWSKIE, 24 czerwca (Telegram 

„Arbeiter Zeitung“). Wczoraj przybył tu Muna, 
przewódca czeskich komunistów, przyjmowany 
na dworcu owacyjnie przez wielotysięczny tłum. 
Wieczorem odbyły się dwa wielkie zgromadzenia 
robotnicze, na których przemawiał Muna. Ro­
botnicy wynieśli go na ramionach na trybunę. 
W mowach swych atakował wśród burzliwych 
oklasków czeską socjalną demokrację i rząd 
koalicyjny.

—
DALSZE ROKOWANIA Z KRASStNEM.

PARYŻ, '25. czerwca (Pat). Według doniesienia 
z Londynu korespondenta “Temps‘ rokowania 
między rządem angielskim a Krassinem nie zo­
stały przerwane. Na podstawie uchwały konferen- 
cyi w  Boulogite uiż. Mere rokowania dziś lub 
j/utro izostaną podjęte na nowo.

54
ARTUR ’7iOWSgi

POD ŁU NĄ
—  Powieść z roku 1918 = -

(Ciąg dialszy).

Komunikat mówił o zdobyciu Chemin des 
Dames, ucieKłego krwią tysięcy pasma wzgórz, 
Które stanowiło zaporę prawie nie do zdobycia 

by o puklerzem, broniącym od strony półno- 
-iiej serca Francji, Paryża. Wzgórza te sforso- 

a 1 w r0^u ubiegłym Francuzi i dzierżyli je 
Ocno przez szereg ^miesięcy; atakowali je, ro- 

-uimejąc doniosłość icn posiadania, Niemcy, 
nym. trupów falami odpływając zawsze po zło- 

r°gi"h zboczach. H
żvv ma)a areszcie linje francuskie pod
Ge 7 "?’wym naporem lawina żelaza stoczyła 
“ Lhemi n des Dames ku południowi.
7VW Wiąc nowa trzecia w tym roku ofen­
sywa, wżerająca się za każdym razem coraz głę 
Dlej w ciało Francji i Ugiął się trzema złowie­
szczymi łukami front angielsko irancuski. trzesz- 
cza,y wiązania jego... mogła nadejść i zdało się, 
j e b,izka już jest godzina, vc której pęknie i wy- 
Kajzera ^  trVumfalną bramą runą zastępy

A dzień, gdy na ulicach paryskich rozebrzmią 
rąby niemieckie, będzie dniem zwycięstwa Sza­

mana...

Czuje już ognisty jego oddech Paryż. Jak 
apokaliptyczne znaki, zapowiadające dzień osta­
teczny, jarzą się już nad miastem granaty ze 
stukilometrowej odległości miotane. Widmo sta­
lowej pięści Ludendorfa, wisi już jak młot... 
Wstrzymuj'e oddech ludzkość i czeka...

Włodzimierz zmią! gazetę i schował do kie­
szeni. W mieszkaniu odszuka na mapie wszystkie 
wymienione w komunikacie zdobyte miejscowo­
ści i zda sobie sprawę z rozmiarów klęski. Po­
trafił nieraz godzinę siedzieć nad mapą i obser­
wując czerwone linje frontów, snuć strategiczne 
kombinacje, które miały tę dobrą stronę, że nie 
wymagały następnie żadnych pociadnięr żywymi 
pionkami, ubranymi w mundury

Nie lęk ale bezsilna wściektość ściskała mu 
serce. Więc znowu zwyciężają' Jednym hymnem 
ich potęgi jest ta wojna ca la! Nad morzem 
Azowskim, nad morzem Czarnym, w Alpach ru­
muńskich, na Bałkanie, w zatoce ryskiej i na 
górach francuskich ich chorągwie!... Służą im 
ujarzmione ziemie, oddając plony swej pracy, 
skarby swego łona... a oni wszystko chłoną, 
trawią i wzoierają sokami i w twarz świętym 
prawom człowieczeństwa rzucają z urągowiskiem 
krew pokonanych ludów!...

—  Miałżebym uwierzyć w ich ostateczne zwy­
cięstwo —  przychwycił się ze strachem na zdra­
dzieckiej myśli i pizemagając niepokój, który 
wczołgiwał się podstępnie jak trujący gaz. jął 
przypominać sobie to wszystko, czym zwykle 
przekonywał wątpiących czy niewierzących w mo­
żliwość pokonania Niemiec.

Z fal oceanu wyłonił się olbrzym i dłoń swą 
opiekuńczą rozpostarł nad omdlewającą z nad­
ludzkiego wysilenia Furopą. Jeszcze się bronią 
szańce jej, jeszcze masami bohaterskich ciał za­
wala wyłomy, ale ciężko, chrapliwie dyszy już 
jej pierś zmęczona... Ameryko, Ameryko!

-  A tutaj tak spokojnie chodzą ludzie w 
słońcu, jakby w tych chwilach tam... daleko nie 
rozstrzygały się wspólne ich losy i losy świata, 
i nie może być inaczej... nawet pod pękającym 
piorunami niebem muszą o strawie i noclegu 
myśleć ludzie... muszą płodzić, pracować, rado­
wać się i smucić błahymi sprawami, muszą 
obracać się bez przerwy wszystkie kółka, poru 
szać najmniejsze sprężyny aparatu życia,

Ci, którzy o tej godzinie trwali w zasypywa­
nych pociskami okopach, spełniali tylko swe ro­
le jak i ci, co siedząc w wygodnych pozach pod 
jasnym niebem popoiudnia przy stolikach ka­
wiarnianych, ciągnęli przez słomkę wodę sodo­
wą, jedli lody i ciasta, omawiali stroie i ciała 
kobiece sprawy swych zawodów czy interesy 
paskarskie. „Mocni muszą umierać za słabych"... 
nie, nieściśle określił losy luazrtie Wolenski ; ra­
czej należało powiedzieć: Jedni muszą cierpieć 
i umierać, aby mogli weselić się i żyć drudzy 
Cel tego? pocóż o cel pytać? Czy jest celowość 
w bezustannym toczeniu się wody od źródeł aż 
do morza ?

i on szedł teraz do mieszkania, gdzie czekała 
go łagodna cisza... uśmiech siostiy . kolacja... 
książka... i miękkie łożko.

(C. a. a j  .lir
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f ł o w i n y  z  d n i a .
LwoW, 26 czerwca

RE^ERTbAR TEATPU MIEJSKIEGO:
W sobotę 26, czerwca o gódz. 7 wieczór „To.sca*, 

opera w 3 aktach Pucciniego z p. Celiną Nahlikową 
w roli ty i ulowej i debiut).

W niedzielę 27. czerwca o godz. 3 30 pod raz 11-ty 
„Ponad śn eg“, dramat w 3 aktach Stef. Żeromskiego

\V niedzielę 21. czerwca o godz. 7 wieczór „Halka* 
opera St. Moniuszki z p. Plaiówną w roli tytułowej, 
l ipowską, Sieroszewskim i Rejchanem (debiut w roli 
Jantka)

W poniedziałek 28. czerwca c godz. 7 #itczór 
„PtaszniK", operetka w 3 akta .h Zellera z pp. Bogda- 
nowiczówną, Kasprowiczową, Brzeską. Witowską, Ju- 
stianem, Folańskits, Niudzteskim i Karasińskim.

We wtorek 29 czerwca o* godz. 3-ciei popołudn u 
.Manon**, opera M assm etra z pp. TowarniCKą, Łow- 
czyńskim, Cygank iem i Homerem.

We wior.k29. czerwca o godz. po raz 5 - ty „Chrze­
śniak wojenny*, krotochw.la w 3 aktach M. Hennequin’a 
i Veberu

We środę 30. czerwca o godz. 7 wieczór , Warsza­
wianka*, opera w 1 akcie Alfreda Stadlcra z pp. Ban- 
drowską, Green, Okońsk m, Homerem, fcowczyfiskirn, 
Sieroszewskim i Szmidem; „i lis“, opera w I ancie i t .  
■loniuszki z pp. Łowzzyńskirr, Lipowską, Hornerem, 

Folańskim i Jeiefiskim, zakończy „Wesele w Ojcowie". 
 --

\ REPERTUAR „CHOCHLIKA" w ogrodzie'Jezuickim. 
Nowy program: „Wojna z żonami*, farsa. „Głc !ny 
Don juan*, sketch. Występy : Ordońskicgo, i i. — Po­
czątek koncertu o 5'30, przedstawienia o goaz. 8-mtj 
wieczorem. 320

 --
BISKUP Dr. WL. BANDURSKI wyjecha* dnia 

25. czerwca b. r. na zagrożony teren plebiscyto­
wy, zaproszony przez jeden z Komitetów,

KOMITET OBYWATELSKI POLEK (LIGA 
KOBIET) zawiadamia swoje P. T. CztenMnje, że 
ogólny Z j a z d  L i g i  K o b i e t  całej Polski od­
będzie isSę we Lwowie w lokalu własnym przy 
pi. Akademickim 1, w dniach 28—29. czerwca. 
Obrady rozpoczynają się o godz. 10-tej przedpci. 
i' p  4-tej popot. W niedzielę dnia 27. o godz. 
6-tei popo!. odbędźie się w tymże lokalu wspól­
na herbatka na którą zapraszamy wszystkie 
członkinie interesujące się działalnością Komj.e- 
tu. -  K o m i t e t  O b y w a t e l s k i  P o l e k .

WAŻNE DLA POSZKODOWANVCH PRZEZ 
WYPADKI WO JENNE. Koraisaryat Głównego U- 
rzędu ii.Nv.ddacyjnego podaje do wiadto mości że 
do wnoszenia zgłoszeń strat wojennyc!i w Komi­
sjach szacunkowych wyznaczony został następu­
jący tern)in prek.uzyjny, po upływie którego de- 
ktaracye łye będą przyjmowane: w Drohobyczu 
po dzień 26. września br., w Bóbrce; Brzeżar.ecn; 
UJaworowie, Kołomyj!; Samborze i Stanisławo­
wie po dzień 30. września br. w Przemy A yi i Sta­
roń  NSamborze po dzień 5. października br. w 
Rohat/nk. po dzień 7. oaździTnJka br. włącznie.

TYFUS PLAMISTY- I POWROTNY W  GMI­
NACH OKOLICZNYCH. Powiat Lwów: Czereoin, 
GFnma; Grzyhowiee wielkie; rloruŁtycze; Jary- 
C" nv nowy; Jaryczów stary; Kiep arów; Podle­
ski wielkie; Rzęsna! ruska; 'Siehów; Zamarstynów; 
Zkrieistenjte.

PoWiat Grodek Jagielloński: Bratkowice, Dą­
browica; Doliniany, Gródek Jagieł., Malko wice; 
Patie tycze; Staw cznny.

Powiat Żółkiew: Babiatycze; Błyszczów idy; 
BojarLec, Patyny, Czestyma, Fuj-ną; Hiir,skr>, Kło- 
dno; Krećhćw; Kulawa; KuAkówó Kunin; Ku- 
piezwola; Kubtfa; Mosty wielkie; Picczychwasry', 
Prowała, RekTfniec; Rotonka; Ruda’ kr.ncfhowska, 
Wiązowa, Wola wysocna; Zarneczck, Zubowmos- 
ty; Żółkiew.

Powiat Rudki: Giłopczyee, Czajkowice, Hod- 
wjsznia, Koniuszki król.; Koniuszki sem.; Koś- 
cielnfki; Nowosiółki gość., Nowosiółkj oparskje, 
Ostrów, Podha iczyln, Roz. drrto wice; Rudki, Tu- 
ligłowy. ,

Fizykat przestrzega publiczność przed styka­
niem (®ę z /udnośtią gmin zakażonych. Miesz­
kańców 7. trr.-tejscawosci objętych wykazem nie na­
leży wpuszczać dlo mieszkań, kuchni z obawy 
przed robactwem, (Wszy w ubraniach).

KT02 TO BYŁ? "Odnośne de notatki w nr. 
1.9o, i. t&fa 7. czerwca 1920 p. t. ‘-'To nie pohcyai- 
cfi" — utwierdza się na podstawie doc^oduAii, że

róeprawaą jest, jakoby MJian i Wojtowicz byt’ 
ajentami Eksp. Oddz. Informacyjnego w Droho­
byczu — podejrzenie achodzi, że wymienfLeni,' 
leg tysnowati isię fałszy ,vymi dokumentami. S.etiż- 
fwo w toku". —

'Taklie sprostowanie otrzymujemy na podsta­
wie par. 19. z D. O. G. Ponieważ sprostowanie 
policyi wyraźnie wskazywało obydwóch wyra mi­
nionych, przypuszczać należy; że oparte ono było 
na jakichś danych1. Oczekujemy nardzo niec;er- 
pi*wie Wyniku s-tedztwa.

PODWYŻKA CEN BILETÓW TRAMWAJO­
WYCH, obowiązywać będzie od 1-go lipca. Ce­
ny 'bitetów wynfosić będą: do godz. 7 i pół 1 
m!k później 3 mit.; z przesiadaniem 4 min: po 
godz. JO-tej 6 ml:., (n et kontrolni/ 5 mk. Karty a- 
bonatnenjtowe dowolnej jazdy 250 m k , karty na 
jazdę ‘dwukrotną 120 mik., Urzędnicy oraz nau­
czyciele płacą za kartę 40 mk., młodzież szkolna 
25 jmk.

ROZPRAWA PRZECIW BYł EMU POSŁOWI
T. STARUCHOWI i radcy Maślakowi, obwinio­
nym o dopuszczenie się wielkich nadużyć na lud­
ność' ■'p&skioj w czasie Inwazyi ukraińskej w 
Galicy? wschodniej, ro. pocznie się w pomedza- 
łek 28. czerwca, Obrony jxxijęli się adwosac^ar. 
Ewin, WołoSzyjoi i Laon Hankiewicz.

NIEPORZĄDKI CZY KRADZIEŻE NA POCZ 
CIE? Zewsząd dócaodzą nas skargi r.a?zych czy­
telników, że wysyłane egzemplarze "Dziennika" 
nie '/.ostają im doręczane — tam gdzie wysyła­
my luJka egzemplarzy pod jedną opaską braku­
je dwa lub trzy egzemplarze. — Tą efrogą ape­
lujemy do Dyrekcyi poczt, by raz już w tym kie­
runku zechciała coś zrobić, byśmy me byli nara­
żani na s ta lę , a czytelnicy na brak pisma

TRUCICIEL WŁASNEJ ŻONY. W  pismach 
londyńskich senzacyę dnia stanowi afera truci- 
cielska znanego, szanowanego dotod ogólnie ad­
wokata w Sidtotey* Greenwocda. ures-m^rood o- 
żenfl się jńedawno, z młoda bardzo piękną pan­
ną, po śmierci swej pierwszej żony-; której zgon 
nastąpi! tak niespodziewanie, że mieszkańcy S> 
deefey uporczywie poczęli pomawiać G, o zbro­
dnię. Zarządzoni.,. z r t m ekshumacyę zwłok p. 
Greenwoofd! i ęvfcfcocie po sekcyi przekonam się, 
że (w kiszkach zmarłej znajduje się 18 nijUgramów 
arsenu. Adwokata aresztowano na te podsta­
wie, óe tuż przed zgonem s~wej małżonłą zakupił 
znaczną ilość arsenu.

NIEBEZPIECZNY ANONIM. Na podobne tft>-
ni-osienic poiinya poszukując tojnej garbamj zna­
lazła w składzie drzewa p. Josera Eckt przy uf. 
Jakóba Hetmana I. 20 dwie beczki zacieru do 
sporządzania wódki, które tam rzoKomo ukryła 
Jc t:a  Tiirkiiszowa, zaś w realności p. Izraela Sc- 
gaia przy ul. Loki tka I. 16 znaleziono zabite źre- 
t ftr- i iwńtće końskich kości leżących na podwórzu, 
«*>by świwdezyio, że była tu rzeźnia koni. Mięso 
to Kabrał p. Tabaczek, a beczkt zacieru zdepono­
wane na poitftcyi.

Z ROZPRAW SĄDOWYCH. W  sprawie nadu­
żyć urzędowych Władl Johana w Rohatynie, sąd 
po odbytej rozprawie, uzna( go tylko winHym 
sprzefr -wierzenia ^nektórycti śdągi.iętych od 
rt"on grzywifeai i go to zasądził go na 6 ttfgodfti 
Abięzjienia, która to kara więzień} tn śleaczem zo­
stała już "skonsumowana* Zaś Cz. Bohu o nową f 
Sal. li ochwaSda r. Amaranta uwolniono od \vjny 
i kary.

Rozprawa <w sprawł'a małwersacy! w ogro­
dach wojskowych Łnva i Idbpiero dzjś pó­
źno wieczorem spodziewany jest wTrok

KRONIKA POLICYJNA Z PROWINCYI. W 
oetatnim czasie w po^/iecio stryfskim trafiały sję 
często (rabunki i rozboje pa drogach, Oncgdaf 
w drodze z P-aseeznej do Biłcza dwóch ban­
dytów* zamaskowanych z karabinami obrabowa­
ła f  tgrlt kwS#' Abrahirrma SehYnat^a z RozdźYją i Ma- 
jkpo Tundi z P.udrĄk Aresztowano jako podejrza­
nego o t;i Hryńka Dubyka, którego poznała po­
przednia obrabowana Rojza Kaufmanowa W cza- 
sic (ccwizyi znaleziono u njego karabin

We swss Czulratówce, po w. Sttnislacrów, o* 
negdaj zamordowano gospodarza Kazimierza Ka- 
mióskihgo, jego śm.itinę i służącą w celu rabunko- 
wym. Ostatnio aresztowano Antoniego Morosa, 
iat 23, który' pr/yznał się do zbrodni; podnjąc; 
że tmoroował wszystkich, by nje mieć świadków

zbroanj, ^nansziono przy nim 2.503 marek i ze­
garek srebrny, pocmodząey z rabunku.

Nocą skradziono ze stajni Paśee Filusowej 
w Serdyczy ad Szczerzc-c jałówkę, waitiści 20 
tysięcy koron. Policya poszukując zlodzuji, zna- 
Jjazła u Barbary Ibńkowej w Humisńeu uńrvt ■ w 
stajni trzy skradzlon/e konie ujęto też złodziej/ 
Piotra KoNilnyka i jfźotra HyialsMego, zaś jeden 
ich kotega zdołał zbieciz.

Z początdan maja br ujęto koło Bjifci szw- 
clxec.de j Semena Sała rocem z Wiszenia koło 
Gródka Jag*,(A, i M  koła ja I lalaiyna xvraz z wozem 
i parą .siwych koni, które prawdopodobnie zo­
stały skradzione w jednym z folwarków we 
wschodniej połaci kraju. Konie z wozem zdepono­
wano u naczelnika gminy w Biłce Szł. zaś Suła, 
który mfał przy sooie 59.427 karbowańców, ru­
bli Itp. aresztowano.

KRADZiEZE I ARESZTOWANIA. Zarząd bu­
downictwa \D. O. G. przy ui. Gródeckiej f. 115 
u immy Neudeck ma swe magazyny żelaza. Kra- 
d.ńonortu śtafjB, Fec.z jrPct o tom «f;.* vvted'z.'ał. Oncg- 
daj nad Tonem post. poi. Wąe rwicz przytrzy­
mał Antonfiago Pmęjgg i oernarda Landesa któ­
rzy Ina furę nakładali zeiazo w sztabach. Poza- 
tfem aresztowano Marena KróLa, Aiaryana ^chaf- 
fera lat 43, Aduma SwItaSfskiego; Bózeto Czsr- 
wtinsioego !at 28. Błażeja Os ?.vvicza; Mikołaja 
Doskcera, Karola Tymczyszyna: Szczepana Kró­
likowskiego, woźnicę firtaĄY euteek i dozorcę Ba­
zylego Bureąb oraz Nafta icgo Igfli i Adbifc Nen- 
d^cka. Sledltwo toczy się aaiej, s!constatowaru>; 
że gzlioda wskutek kradzieży wynosi w.ele mj/b- 
pćw, dotychczas już odebrano wiaza ponad 180 
tysięcy fnarek.

Z DNIA' 1 NOCY. P. N. Tyszkiewicz oficynł 
poczt, donosi policyi zt syn jeg> Maryan W *.j* 
cfećh, liczący lat 17; wydalił sdę z do.^,i i prze­
padł bez wCcści.

Michał .Bojko, pobił swą żonę Katarzynę lat 
45, pelazem po głowie zadajac je j ciężką lane. 
Pobitą zaopatrzyło Pogotowie rat. zas M. Boj­
ka osadzono w areszcie.

WYSTĘPY SEWERYNA MICHAŁOWSKIEGO 
Teatr Eferaćko-artystyczny “Casano dó Per-r", 
ul. Rejtana 3. Dziś i codziennie zupełnie nowy pro­
gram. IJdnał biorą: Wandyczowa. uchiymowjcz’ 
.Otganow^ka. Kuźminsi.a, Koza.:ówna, Neuser, 
Czajkowska. Rewia ' ‘W kąpielach" w 1 akcje za 
śpiewami Sylta. Program nader int resuiący Pic- 
śini ,— recytacye — tańce — kuplety — mono<agi 
duety. Początek o godz. 8-mej wieczór. Bile;y do 
nabycia wcześniej w księgarni G. Seylartia Aka- 
dmpidta £, a oa godz 6. wieczór w Kasie teatru.

K, 6 . K. KRESOWY*BTSKUP1 KOMITET RA­
TUNKOWY W E LWOWIE zawiadamia aólcga- 

cye para lidlne, infctyłucye i konsumy; że bjura 
(magazyny K. B. K. będą z powodów a diak 1 - 

stracyjnych zamknięte >«ia 30. czeć*uc& 1, 2 i S. 
niipca *b. ar. 83l

— o —
DZIS WIELKI FESTAN W  REST AUR ACYI 

WYSOKIEGO ZAMKU. Początek o godzinie 3. po- 
pobidniu. Muzyiuł wojskowa. W  razie deszczu 
festyn odbędzie się w następną sobotę 3. Ijpca 
1920. —- Zarząd. 48.

OTY/ARFIE WYSTAWY prac uczmów i u-
czeraa jszłteły zrecznpści "slojd" p. Lucyi Wie- 
śer tri. Sokoła 3, odbędzie się 29 czerwca od 
10—1 t,f; i Gd) 4—7-mej. 4-9

 H * ~
ODCZYT W dniu 26-go cz“rvca 1920 r. (so­

bota) punktaamfc? o godz. 4-tej popol w salt 
“Sokoia II." we Lwowte odbędzie się staraniem 
Koła Związku zawodowego kolejarzy O ócz y t 
z obrazami świetnymi, który wygłosi Prezes 
centralnego Związku z Warszawy Inż. K r u s z e ­
w s k i  o spostrzeżeniach w fabrykach budowy 
rruiszyn i wozów kolejowycn w Ameryce.

Wstęp od osoby 3 marki z którego rzysty 
dochód przeznacza się na otebiseyt Gómo-8Iąsłd.

Odr.osiiTiy się do ogółu pracowników kolejo­
wych by zechcieli jak najliczniej zgromadzić się 
na Odczycie, dla własne, wiedź/ w kierun :u fa­
chowym

Z a r z ą d  K o l a  m i e j s c .  — L wo w.
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WARSZAWA 24. c«erwea W wyniku prze­

prowadzonych pertraktacyi pod przewodnictwem 
p Kłot a, obie strony, magistrat i robotnfcy, 
zgods iy si? na przyznanie za maj robotnikom do- 
iatlcu w wysokości -33 i jedna trzecią proc (ro­
botnicy pic-rwomie żąda Li 50 pro , Magistrat im 
dawał 20 proc.).

Późnym wieczorem protokół rokowań został 
podpi lany przez pełnomocników obu stron.

W ten sposót trwający przeszło 2 lygodrpe 
s t r e j k r o b o t n i k ó w  p r z c d s i ę p i o r s t w u- 
t y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  z o s t a ł  z 1 i k w i- 
i o w a t i y . ** A

Wobec zaKxmcz.cnla pertraktacyi potr tędzy 
Mag.m-atem a robotni na ni. Rada delegatów ro­
botniczych na posiedzeniu wczorajszean uchwalik. 
o d w o ł a ć  z a p o w i e d z i a n y  p i e r w o t n i e . ,  
na  d z i e r  d z i s i e j s z y  s t r e j k  p owsze- 
efany.

* * .  1
■POLICYA WARSZAWSKA' PRZY ROBOCIE

Onegdaj okoio godz. 10 tej rano na Woli ze­
brała .'się większa grupa strajkujących robotni-

ków triiejsK.ich która po drobnych starciach z 
człomtami S . S. i>. podążyła w kierunku placu 
{tciaŁralęiego. Około godz. fi i ' pół zebrał su? 
him około 150U osób, który zamierzał urządzć 

wiec celem zapretestowania przeć.w stanowisku 
Mfcgśs trału wobec strajku.

W jchwrtld, gdy na zaimprowizowaną przez ro­
botników mu wince miał wejść radny miejski Ja ­
worowski, nadciągnęły silne oddziaiy perlicy i ; ktj- 
na e najeżontymi na karaburach bagnetami w ty­
ra! jerze ruszyła na tłum. Tłum, który na ogól za­
chowywał się sj*>kojnie, został rycnło rozpró­
szony.

W czacie rozpraszania zgromadzonych ro­
botników, t r z y  o s o b y  z o s t a ł y  r a n n e

Już po rozpędzeniu tłumu, na pi. Taa tramy 
nadciągnął oddział wojska oraz konnej policyi. 
7'kazał ^ię również samochód wojskowy, uzorojo- 
ny |w karabin maszynowy.

Oddziały jpwłicyi pic-izźj i konnej oraz wojska 
rozlokowały się nestępiwe na podwórzach Ra- 
tićtm  i iMagisuam, które wyglądały jak isury o- 
bća  (wojsiKowy.

Demonstracye sżę nEe powtórzyły.

S z k a n d a E  n t a ą r s ł r a c f e i ,
W ma.iU b. r polrcił zastępujący nieobecnego 

wówcaas Wi.enre?.,'denta Obirka wiceprezydent 
Stuh! Depsr *mentowi dla soraw najmu by od­
mówiono asystencji Magistratu przy zamierzo­
nej rumacyi rzemieślniczej z ośmiu głów skła­
dającej się rodziny, która od zwf t  20 lat mieszka 
w Rynku w jednym i tym samym domu, opłaca 
wyższy czynsz i którą mimo to nieludzcy kamie- 
nic&mcy chcą wyrugować.

Tymowisom zawiadomił onegdaj Romisaryat 
ulicy i ałowej tę nieszczęśliwą rodzinę, że 

Magistrat ucbwaiił udzielić asysLncyi przy ru- 
mac' i i wyznaczył już termin w tej sprawie.

Fattt ten jest właściwie dla normalnych łu­
dzi niezrozumiały

Pomijamy kw esty ę  jakie to światło rzuca na j

adm nistraeyę Magistratu, jeśli urzędnicy me 
respektują zarządzeń swych przełożonych.

Ale jakie względy mogły skłonie urzędników 
do horendalnego zarządz ma, by Magistrat dał 
asystencyę do wyrzucenia oś.niu ludzi pracują­
cych na bruk z domu, w którym mieszkają bez 
przerwy 5 la t?  Co o tem myśleć?

Sprawa, do której jeszcze wrócimy, przedsta­
wia się ze stanowiska cesów, dla których spro­
wadzono asystencyę Magistratu jako barbarzyń­
stwo i nieludzkość. Nie wątpimy, że Prezydyum 
Magistratu naprawi tg ciężką krzywdę, da sa- 
lystakcyę poczuciu prawnemu ludzkości i zabez­
pieczy na przyszłość je j gwaruneye bezpieczeń 
siwą.

ŝtamorfozy pana Grafcskiepo.
.Kurier Poranny" podaje następującą kolej- 

nrzernian nastrojów politycznych,
od chwili gdy zo-

te pr Ł wi-

Ka

kę nagłych
•akie zaszły w p Grabskim,
Stał premierem gabinetu.

Wczoraj od rana kolportowano, 
ca oo hodzi do władzy.

Zjednoczenie Ludowe w ystąpiło do MarszU-
1 propozycyą oticyalną powierzenia misyi

worzenia gabinetu p. Wf. Grabskiemu, dodając
e „misya p Grabskiego spotka s.ę mewątpli-

_e z życzliwym poparciem znacznej ■ itkszo- 
sejmu*.
Znaczna większość0 — pytano ze zdumie­niem. 1

rro p r^ r"  ^WIązek Ludowo Narodowy oznajmia 
Gr- ie’ »-e btd*ie gabinet p. Władysława
słonki&m N JD Słuszaie»szeh° Pan Grabiki iesi

s, r ,_ r .łm,eD>em małego klubu mie-
Mv 7nws7P ta Da^ lSf ^ uż-7 bst z zakończeniem: 

r , , ., P1: : w danej chwi - potrzeba.
Chrześcijańska D em okraci pisuje rzadko. 

" ię c  > lym razerr n,e napi ę ł a ;  ale to wczordg- 
«3 ’ sojusznik Demokracji Narodowej

-Jrs s  ok‘,,“180 elosó"' ■ p° '“b*
— Gdz eJ ta znaczna ^kkszośó > — pytano

we ™  1 ’'ejSL:i P ° ^ a,laj? ~  upew nił źvczii- P°Porcie p. Grabskiemu.
P ° j« fca*. więc do Belwederu po 

%wei ł. niezłomnie przekonany o
A *C! P'!,!t.vJ neJ.

k la -o w a łf^  Ludowe zade-
uw^żałoby *2C zenia rz3 iu prawicowego 
cdv P T)r0Wosfl’>’ę demnkracyi polskiej*,
zastr tzema coCdoK° Q"t?,IUCyilr J ^  z’ nl1 silae zastrzeżenia co do n usji pana Grabskiego wogó-

le, 9 co do p. Sz^beki w szczególności, gdy — 
nie mówiąc już o socyalistach — „Wyzwolenie4 
i lewica P. S L. stanęły na g’ uncie więcej n:ż 
chłodnej neuiralności; gdy wreszcie Narodowa 
Partya Robotnicza, wbrew obielniey p. Brejskie- 
go, oznajmiła, „że skład i program gabinetu p. 
G iibskiego nie daje gwarancyi prowadzenia po­
lityki demokratycznej11, wobec czego Klub „wy­
powiada się przeciw gabinetowi p. Grabskiego11 
— desygnowany premier zapewnił, iż mylą się 
ci, co go posądzają o narodowy demokratyzm

Raczej możuaby go posądzić o sympatye 
mocno lewicowe.

P. Grabski jest entuzyastą, gdy więc stwier­
dzi!, że golów pójść na lewo prosił zaraz o 
współpracę w gabinecie p. Sobolewskiego (spra­
wiedliwość), Wojciechowskiego (sprawy we­
wnętrzne), odrzucił zaraz ku zmartwieniu p. 
Marszalka kandydaturę p. Szebeki ua sprawy 
zagraniczne.

Doszedł jednak p. Grabski pod wieczór do 
przekonania, że najlepiej być bezpartyjnym : 
iekk.em różowawem żaba: wieniem. Zadekiaro 
wat więc, że jest bezpartyjny. Mówił nawet do 
k gos, że musi wystąpić ze Zwiąrku Ludowo- 
Naroaowego, że stworzy gabinet konieczności 
państwowych fachowy bezpattyjny.

Aby zaś utrzymać się do końca vr roli bez 
partyjnej zaznaczył, że dyrektywami dla jego 
rządu bęcsą wyniki uchwał Sejmu.

Słowem p. Granski zawiódł tym razem na­
rodową demokrację,

-—O' *•

<MAŁ7 f-T-lt.KTON.
O PRZYJDŹ...

WUJ ze Cię .
Z powiewną zgrabnością podniosłaś do pi­

szczeli pajęcza swą tunikę, litosnym uśmiecheir 
okrasiłaś be z kr wista usta, a w kościstej ręc ’ 
zgićtej z gracyą w przegubie trzymasz dzwonek, 
którym zwołujesz do pochodu żiiyce

idziesz bezszelestnym Krokiem, w lanecznyck 
podrygach przez gwarne, ludnie miasta, roztrą- 
oasz barwny, roześm any tium Kobiet, inężezyzr 
i dzieci, co przelewa się njby wartki ooh»k u- 
tąffcam korytem życia i ruchem menuetowym1 za­
praszasz do wzięcia udziału w o!brzvxnirr. pocho­
dzie' gdzie królujesz wszechwładni"

Idą za Tobą falangi moznych-nędzarzy za 
podramię z druha mi-wy dr w i groszami, kapiar.i- 
ćteganci w towarzystwie fałszywych Westalek 
senatorowie gadatfiwi, dziewki proste, kture wy- 
kierowały się na panie, panie, które wykierowały 
Się 3ia dziewki uliczne, wierszoklcci-mjzeracy, j 
poeci- znani, trzymając się za ręce z iachmania^ 
rzamij cyrkowcy życiowi i zofnjcrze-lalusje oby­
watele opośiT, łcdzie-brodi.dgi -■ I ja za toną 
idę Nieznana....

Idziesz p''zez cSche .wsi*, bory; gaje mokradła; 
góry i stepy i do pochodu ludzi wci tgasz, co 
Się ciągnie ż̂ a Tobą niby wąż kręty bez początku 
końca — oo w ToL~e jest kres i początek wszys­

tkiego.
Przesuwasz się cicho, bez szelestu, przez 

wytworne komnaty, kurne chaty, spokojne cele 
kiiasitorów, buduary koko tek, pracownie uczo­
nych { uciszasz chętkę wiecznego istn enja grze­
szny szal człowieczy, zawiść 
dzk.ch sercach i miłość, co 
haszyszem szczęścia kłamliwego oszałamia....

A gdzie się przesuniesz, tam mrok się ściele; 
zacierając kontury, barwę i ruch

I [wówczas serca biją niby młotem...
Zbielałe wargi szepcą spowiedź życia ..
1 cisza przepastna, bez ech- króluje wszę- 

ażie...
Wśród mgły, co rozpięła swe opalowe skrzy­

dła kroczysz jak ów odwieczny Anaswer, u- 
kazując pię zmęczonym oczc-m w przepychu swe­
go władztwa i mocy straszliwej...

Gnasz wśród nocy błyskawicowej, jak hu­
ragan przez całą ziemię wzdłuż i wszerz — a 
ja iza Tobą. Nteznarfa...

Cicho, majestatycznie stąpasz w krwawe świ­
ty, z nad sennych błamów światłości — a ja 
za Tobą, Przesłodka...

Idziesz litośnie uśmiechnięta z nad jaspiso­
wych daii. w przedziwnie rozbłękitn;ony zmierzch 
—. a (ja za Tobą, Przemocna...

istnien; a, 
jątrzącą się w Iu- 
giowy nierozumrtc

/ I oto Klękam, przed Tobą, bo widzę w Twych 
pustych oczodołach całą mą prawdę prz^smu- 
tną...

Ty magów mądrość.
Wineszczów proroctwo!
Nieznania!...
Przebolesna — Smierei!... RAOR7.

Za rubryki tT taOakef • nie oi3oawi«7i. 

Specyaliita chorób wenerycznych, sKÓry moczowycł

er. w. LillTEIlSTEIi
b.elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit po.vsi 
od. 11 — 1 */»3—5 Lwów, Syksiuara i l  (róg SłowacK.egui

ram ęt i{ iiy o psebbcytaon!
0 at«i przyjmuje Komitet Obrony Kresów 
Zaehocmieh, bwów, p.Ls Maryhehi I. iO

TUTKI i BIBUŁKI CYGAREWE

mm mm u

NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA :
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INŻ. EDMUND LIBAŃSKI

P a l ą c a  s p i * 3 t » a  m i e j s k a .
(LOKATORZY I KAMIENICZNICY — ANT AGO- 

!NIZMv l WALKI -  PROJEKT USTAWY).
Zdumiewającą jest bezpłodna hałaśliwość lo­

katorów — zdumiewającą gorączkowa uahalna 
bezradność właścicieli domów czynszowych wil­
go Jka nyton iczapk ów.

Rozbieżny raayKalizm wojujących stron, wy­
łania wjtrost chorobliwe objawy społeczne.

A w.ięc lokatorzy w obawie o dach nad głową
— o podrożeni; czynszu niepomierne, stworzy­
li biuro bezpLezeństwa: “Ochrona lokatorów11

ikamiieruczniicy aas dufni w utrzymującą się 
jeszcze na powierzchni fal społecznych. dominu­
jącą władzę kap tału idą pou skrzydła władz; 
państwowej i wydeptują ustawy podwyższenia 
czynszów ru.rm.cyi i t. p. mite horoskooy dla 
skóry lokatorów.

W obustronnym zapale wojowniczym, zacie- 
-rają się sprawy doniosłej wagi mogące w pe-' 
wnym stopn iu  uśmierzyć z jednej strony zachłan­
ność kapitilistyczną posiadaczy kamienic a z dru­
giej Nieustępliwość od przedwojennych czynszów, 
która znatnśoPłije pewne 'grupy lokatorow.

Postawmy kwestyę otwarcie: faktem jest że 
czynsze przedwojenne w welkiej ilości wypa­
dków, rujnują kamienicznika — wcale 1 1 nie 
ittiifćBrn się o lichwiarski dochód dla kamieni- 
cznlka — 2ecz przy szalonej drożyźnie jest rze­
czą jasną iż przedsiębiorstwo domu czynszowe­
go — obecni; na podłożu czynszów przedwojen­
nych n ic  rn o ż c s ię  r e n t o w a ć i kamień]- 
ozrult przyzwyczajony do dawnego sposoou u- 
ważaru lokatorów, :a  bezbronnych najemców, 
czyn rewolucyę na swój sposób — krzyczy o 
p o d w y ż k ę  c z y n s z u !  wydusza od Rządu u- 
stowę na opornych lokatorow — rumacyę.

Faktem również bardzo dotkliwym jest brak 
tmszkan i stan inansowy lokatorów, którzy w 
ooecnej dobie ciężkich warunjków egzystmcyi, 
bronić się muszą przed podwyżką czynszu — 
grożącą zagłodzeniem rodziny.

Że są kamienicznicy tontentujący s.ę skro- 
mnem, podwyższerfcm i są lokat ąrzy godzący się 
na podwyższenie — nie zmienia zasadniczej po­
st cc i rzeczy, wyjątki te pot w, rdzają tylko an­
tagonizm właściciela i najemcy.

Tak wygląda sprawa “tzoretycznie.
Tymczasem odbywa się pocichu — oparta 

na ppodziewertem śruixuvaniu ceny mieszkar —- 
na isnodziewap.ein śrubowaniu ceny mieszkań — 
“za wiedzą i zgoda R/adu“ prawdziwa orgja 
spekulacyjna sprzedaży i kupna kamienic. W 
ciągu kilku miesięcy kamienice zmjenjają wła­
ścicieli po trzy i cztery razy, a każdy nowonia- 
bywca sprzedaje objekt z niebywałym zyskiem. 
Tako przykład podaję kamienicę w śródmieściu
— budowa kosztiwała (rok 1910) pół miliona ko­
ron właściciel sprzedał ją  w maju b. r. za 
6 Imjjionów marek p. — nowonabywca w czer­
wcu f.a 8 milionów! — tn. p.

iNikt (nie zaprzeczy, że kaikulacya dochodów 
od tej sumy prowad ,i się na skórze lokatorów
— ;bo nabycie koszar czynszowych, nie da się 
wytłómaczyć popędem Estetycznym luó altrusty- 
cznyrn, wojennego dorobkiewicza.

Jest to pa-skarstwo, które Rząd winien stłu­
mić w zarudku które władze winne w i n t e r e -  
sti ę s p o ł e c z n e g o  s p o k o j u  paraliżować — 
na Ltóre każdy lokator musi reagować jak naj- 
ctiergMCzi^ej.

Również pocichu toczy kamicrticznik walkę 
o pozbycie się letka tara niemiłego lub nie godzą­
cego (się na podwyżkę czynszu i wydobywa od 
Sądu rozkaz rumacyi'

Przypuśćmy że w tym lub owym wypadku 
mliał  j r a c y ę  — uecz tu znowu wchodzi w grę 
“v-s pnajor“ — brak mieszkań — gdzie się ma 
wyp ro w a dz -ć rodzina ?

Tu nfe można dziś powiedzieć na zimno — 
oo to kogo obchodź — bo obchodzi i m u s i  
o b c h o d z i ć  wszystkie warstwy pracujące a w 
pierwszym rzędzie warstwy zorganizowane tak

robotników jak i urzędrjików — których stopę 
życiową obecne stisunjki, zepchnęły w dół!

. Wijąc z jednej strony stają kamienicznicy w 
obroni; prdtenlsyi do dochodów z wydatkowanego 
kapitału, a z drugiej tysiąc razy liczniejsze war­
stwy ludności w obronie najprymitywniejszej 
egzystsncyi.

Jak rozstrzygnąć ten spór? — czasy się 
zmienjły się półksiężyce austryackie ni; slają już 
w obronie “świętych praw własności przeefcie- 
biorcy (mieszkaniowego — Rząd w kłopocie — 
raz przyznaje słuszniosć lokatorom to -znowu 
kainrii;nicz.|iko:n, co robić ?

■Walka — samooórona ?
Bądźmy w y r o z u m i a l i  — ala s-oc; ahzacyi 

ztfcmi, przedsiębiorstw; jeszcze n;s nadeszła po­
ra — (więc i aocya iracya domów czynszowych nie 
da (się rychło wprowadzić w czyn; jeszcze sporo 
czasu upłynie nim Polska upora się z hałaśli­
wymi 'widmami minionej doby historycznej — 
wadzimy co się azieje w suwerennjyim Sejmie — 
trzeba (jednak zrfsleżć radę na mizeryę czynszowo- 
kamienicznó-mieszkaniową.

Podaję więc następujący projekt pod rozwagę
— tok lokatorów jak i kainieniczników a szcze­
gólnie pod uwagę samorządu miejski ;go.

1) Zarząd kamienicy czynszowej obejmuje 
Wydział lokatorów wybrany większością gło­
sów lokatorów tejże (i w ł a ś c i c i e l  m o ż e  
b v ć  " w y b r a n y  d o  W y d z i a ł u ) .

2) Właściciel podaje uwierzytelnione dbwo 
dy kosztów, długów dotychczasowych zysków— 
ciężarów, poaet tow w ogóle cały stan finansowy 
swej własności czynszowej do rozpatrzenia Wy­
działowi ewentualni1 zastępcy prawnemu tegoż 
Wydziału

3) Wydziały lokatorów dla budynków w pe­
wnym kompleks ie ulic lub placu wchódą w po­
rozumienie i delegują komitet grupowy.

4) Kom. tfrt grupowy ma zadanie sprawiedli­
wego oznaczenia czynszów dla danej grupy ka­
mienic — na podstawie kalkutooflf! 2 do 4 pro u. 
docnodów od w ł;żon;go kapitału zależnie od 
szczegółów fmansow ydt (dla danego właścicie­
la kamienicy) z uwzględnieniem ilości j stanu 
zajmowanych mieszkań i !at zamieszkania.

5) Właścicielom kamienic wolno podawać u- 
muty wewaną kontrpr opozycyę do komitetu grupo­
wego — który ma ją obowiązkowo rozważyć i 
załatwić z umotywowaniem decyzji.

6) Do komitetu grupowego może być dele­
gowany przedstawiciel kainieniczników danej 
grupy z (głosem doradczym.

7) Spory rriędzy komitetami grupowemi a 
właścicielami kamenie rozstrzyga Z a r z ą d  m i a ­
s t a  — a odwoianie od decyzyi dalsze, nastąpić 
może tylko do pełnej Rady miejskiej wybranej II 
na podstawie powszechnego prawa głosowania 
|3 jjak do Sejmu ustawodawczego.

Jestio ty lko  szkiie ramowy dla szczegółowych 
uchwał Rady mi ejskiej, specyaina korni sya z inte­
resowanych miałaby zadanie wypracowaniu i ko­
dyfikowania obowiązujących rozporządzeń.

Jeśli Jokatorowie wychodzą na ulicę i wo­
łają: “precz z ItamłeniczT.fkahld1 — a kamieni­
cznicy twołaią na głos, że lokatorzy ich rujnują
— to zdaje nr się, iż wyż podany projekt wi­
nien padowoSić o b i e  s t r o my .

— —
■ B B H B n a n i i .  - n w w i  ih  m c i i i  i

ROSY A I NIEMCY.
GDAŃSK, 25. czerwca (Pat). Z Berlina dono­

szą: Przedstawicielowi niemieckiego urzędu pań­
stwowego dla spraw więźniów cywilnych i woj- 
sikowycn bawiącemu obecnie w Moskwie oswjad- 
czył Pzom sarz d!a spraw zagranicznych Cziczer,-n, 
'że wszyst 1 Dogłosk: o nieorzyjaznych zamiarach 
Rosyi wygięciem Niemiec są nieprawdziwe. Ro- 
sya pragnie jak najszybszego nawiązania do­
brych TTtosunków gospodarczych i kulturalnych z 
Niemcami.

j f  e S ir  g d y .

M. GREMO.
i W najitiocz-dpowiedni jiszei saii (Sokoła) od 
były się owa wieczory maleńkiej tancerki Maryli 
Grcjrmo (pseudonim).

Od (czasu do czasu przez polskie sceny, lub 
estrady przewinie się jakiś ślad kultury tane­
cznej zacnodu i wschodu (Rosyi), nie dający zu­
pełnie pojęcia o t-etm, co w tej dziedzinie fsŁotnjf ■ 
dokonanem zostaro. tsalet, jakim go znamy z 
wkładek operowych z całym konweneyonąji 
zmiern stroju i giestu jest już przeżytkiem.

Występy Sacchedo lub Gremo zmuszają nas 
dc painjfętanła o tern.

Gremo. dzfewięcio-lctrme dziecko, jest praw- 
dz wem zjawiskiem. Poprzedzona reklamą, która 
jako taka jest dostatecznie zdyskredytowany — 
nie przyniosła wstydu zapowiedziom, z?, będzie­
my (mieli tiió czynieuia z czemś ponadm arę wybu- 
jającem.. Muz ykLa  i r a d o ś ć  podały sobje dło­
nie i Uciełeśrttty sie w tańcu — w ruchu.

M u z y k a l n o ś ć  togo cudownego dziecka — 
widocznie odziedziczona po roatce pianistce - 
jeist niespotykaną. Muzyka przenika całe drobne 
całko tancerki od1, czubka głowy do końców palu 
szków rąk i nóg. Niema w-, t ,.m ciele jednego 
zda v]ę nffięśnia, któryby nie był przepojony dź w4fe 
kLm, ,z jego rytmem i wysazom. Buzia, ra ją ca  
odmalować przeżycie auszy, staje się już tylko 
dopetmeil em mił:m, lecz może nawet zbyto mem* 
Bc gdy tancerka odwraca ś ę  od źle umieszcza­
nego retiektora, a więc i poniekąd od wwjra. 
nie przestaje jednak wypowiadiać się daiej 
w (całej pełni.

Stopień muzykalności jest tak wysokim, że 
■w podziw musi wprawić najsurowszych i naj­
więcej nawet wymagających znawców sztuki ta- 
neCzTij'].

Gzj' .chodzi o złożenie z ostatnim dźwiękiem 
czwartego lub osmego taktu Fwiania na ziem:, 
ozy (też o stopn >we wznoszenie rąk v' uzmysła- 
u laniu radości — czy zapędzanie się w lesie 
za (motylem wszystko to nie zawouzi tego 
gimialnj2go (dziecka ani na jotę.

R a do ś ć tańczy przed nami bez przerw; 
Tak cwane “cudowne dzeci“ zawsze robią na 
ludziach nie pozbaw.onych serca dla tych ma­
leńkich istotek, wrażenie bardzo przykre.

W.idzj jsię zawsze prawie ten wysiłek, który 
itr narzuconym być musiał nim osiągnęły ów 
stopień techniki, bez którego żaden popis obejść 
sfe nie może. Tu nieme śladu tych wszystkich 
wtłaczanych dziecku rasa*, kanonów, nje w1 da ’ 
tych długich godzin przygotowywania, aby na 
patuszkach tak s>ę przez cały jeden numer wie­
czoru l trzymać tub, co więcej jeszcze podziwu 
jest go dnem, obie strony tańczącej f?gurtd usy- 
metryem+ć.

Pomysły 'lustracyjne mogą pochodzić ze żró- 
de} obcych. To żadhej w tvm wypadKu nie od­
grywa rolii. Lecz zespolenie z muzyką i wyko- 
nants stoi na najwyższym szczeblu sztuki ta­
necznej.

Jędrność ruchów u pajaca “nowego” i sto' 
pniowe przechodzenie do zupełne; wiotkości, 
pełnia życia motylka miotlego aż do simutnic-j tern 
umutniiejszej, iż w tak wczesnem zaraniu życifl 
spotykającej gu śmierci, zatnaszystość w  krako­
wiaku lub potot, powiewność, prawic etery- 
cznosc w scenie leśnej — wszystko to znajduje 
swój właściwy wyraz. Jcdnem słowem: mamy 
do czynienia z in  d'y wi d u  a l f nośc i  ą wjelkjej 
“maleńkiej“ artystki.

Przy fortepianie siedział? cały czas nie Dia' 
n’stka poważnia jaką bezsprzecznie jest p. Dora
Aszhenazy-Bremberg, lecz matka, która nawet ^ 
czasie solowych swych popisów zajęła całko­
wicie miejsce artystki.

O pianistce będziemy nosali po jej własnyh* 
wweczorze z  którym niezawodnie wystąpi.

Publiczność lwowska, mająca wszystkie do 
swej irr.aieńk ej rodaczki prawa, witała ją cato.h 
sercem i oczekuje zapow-iedzianego (podobno r|3 
obrońców Lwowa) najbliższego \yieczoru w wy' 
godniejszych warunkacli, w sali teatru miejski5'
go. Czes.aw Krzyżanowski.

D z ”ś  po ra z  pierw szy 7  aorfa ze 5̂ nn̂
ostatnia nowość wytwórni francuskiej 

PAT HE-FRERES. W spaniały aram . w 5 akt.:
„Zemsfa

C h i f f o n e t t e Napierkowtką-
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Wpkryeie tajnej gorzelni. Władzom udało się 
w realność* przy ul. św\ Jana ]. 55 wykryć do­
jrzę urządzoną tajną gorzelnię, własność Fran­
ciszka Szafrana Siraz skarbowa skonfiskowała 
140 litry gotowej doskonałej wódki i wielką 
liość rozczynu.

Szalrana odstawiono do sądu, nitkoncesyo- 
nowaną gorzelnię opieczętowano

fiandei ryeynuserrr kroitnie. Przewodniczący 
Stowarzyszenia właściei-1 realności p. Tadeusz 
Cieś., właściciel wielkiego skłaou win. nabył 
gdzieś lOO kg. oleju ryc.ynusca’ego, który na­
stępnie dalej z znacznym zyskiem odsprzedał. 
Fakt, że winiarz handluje środkiem przeczyszcza­
jącym. dz:ś tak trudnym do nabycia, wywołał 
rozliczne komentarze humorystyczne na tle zwią­
zku chemicznego między rycyuusem a winem.

USietzcry baletowe pp. Koszutskich, dane 
19. i 20 bm. w Domu Robotniczym cieszyły 
się zaslużonem powodzeniem Koszutscy, W oj­
nar, Kowalikówna, Chróścińska i inni byli ży­
wo oklaskiwani za świetne produkeye choreo­
graficzne i baletowe.

w ielka wycieczka kolejn z Przerr*yśla do 
Chyrowa i z powrotem w niedzielę 27 czerwca 
1920. Wyjazd o godz. 12‘30 popoł powrót o 
godz. 10 wieczór.

Wdział w wycieczct wraz z biletem jazdy 12 
mp. od osoby.

Podczas wycieczki i jazdy przygrywać będzie 
muzyka kolejarzy.

Jedyna ta w swoim rodzaju wycieczka w zd u- 
dza wielkie zainteresowanie. Zgłoszenia przyjmu­
je  Kolo rciejscowe ZZK. Przemyśl, Doni Robo­
tniczy.

Kto ma szczęście nawet w nieszczęściu

Misł sz zęście kupiec J  KI., któremu służąca 
wykradła z kasy ogniotrwałej całą gotówkę, 
idącą w setki tysięcy marek. —

P Ki. stwierdziwszy kradzież natychmiast w 
nocy pospieszył z synem swym na dworzec ko. 
lejowy, gdzie jeszcze dopadli służącą w pociągu, 
który za chwilę miał odejść w kierunku na 
Chyrów. Bez mterwency. policyi wywabili ją z 
wagonu, sprowadzili do domu i odebrawszy 
wszjstk.e pien:ądze — wydalili nierzetelną słu­
żebnicę — nie oouając wcale sprawy sądowi.

Powiadają, że kupiec ów ze względów' — ła­
two zrozumiałych — chciał uniknąć rozgłosu. 
1 to mu się w zupełności udało.

Biskup zaped? na tytus. Biskup ofcrz. gr 
kat. ks. Dr. Kocyłowski zapadt na tyfus plami­
sty. Infekcja nastąpić miała podczas uroczy­
stości Bożego Ciała, którą obchodzono w nie­
dzielę uniegłą przy tłumnym udziale wiernych 
z raiasla i wsi okolicznych.

Płaez właścicieli realności. Zgromadzenie wła­
ścicieli realności odbyło się w wtorek 23. czer­
wca br. Zasadniczym tonem obrad było prze­
śladowanie właścicieli przez lokatorów i przez 
rząd. Maluczko, a u dyszy się wkrótce, że jeśli 
ten tc;roi lokątorsko-rządowy nie ustanie, to 
właściciele podejmą starania o — uslawę o 
ochronie kamien.czników, a nadto sami zastrej- 
kują to znaczy, że zaprzestaną pod wyżek i przyj­
mowania czynszów.

Rozumie się, że pp. lokatorzy z zupełnym 
spokojem spoglądają w przyszłość swych — 
na .eszkaniodawców.

Scena i estrada:. ^, lipca br. Koncert A. Di- 
dura. — 6. iipca br. Wieczór „Czwórki.*

So Isidsrośd

Handel pieniędzmi.
Stryj, w czerwcu.

Przed kiitioms dniami Wojskowość wyłapała 
pól miliona koron wiezionych w walizach do 
Ławocznego.

Właścicieiem tej przemycanej sumy byt han­
dlarz z Ławocznego Segai, który obecnie od 
powracających chłopów z Ameryki wykupuje 
dolary zarabiając przytem grubo. W sprawę tę 
wm.eszany jest kolejarz niejaki Edward Szczy­
gieł, który miał pieniądze przewieźć.

Nie ulegi wątpliwości, że Dyrekcja, która 
go juz suspendowała odda sprawę do sądu.

Osobnik taki, nie powinien więcej już wró­
cić do poprzedniego zajęcia, żadna kahgorya 
kolejarzy nie zgodzi się mieć w swojein gronie 
człowieka mającego Da swojein sumieniu takie 
nadużycia.

K o m u n ik a ty .

5 W

Ilość oopisPta francuskiego ro Polsce.
W  budżecie francuskim, jako kredyt na ka 

dry francuskie, znajdujące się w Polsce, przewi­
dziana jest kwota i 5.879.890 franków. Stan ilo­
ściowy kadr francuskich w Polsce przedsta wiał 
się 19. lutego 1920 następująco:

9 generałów, 29 pułkowników, 63 szefów ba­
talionu, 196 kapitanów, 435 poruczników i pod­
poruczników; ogołem 732 oficerów i 2100 żoł­
nierzy.

Ten stan zostanie obecnie zredukowany do 
!> generałów', 105 oficerów wższych, 496 niż- 
rych, czyli ogółem go 635 oficerów, uość żoł- 
ierzy łącznie z podoficerami wynosić będzie 
179.

odpisujcie polską pożyczKę państ!

BACZNOŚCI S f c k ć y a  O ś w a t o w a  R a d y
R o b o  tn . P. P. S. odbędzie posiedzenie w so­
botę o goc&. 7 i (pół w lokallu Rynek 8 II p Na 
porządku dziennym: Sprawa założenia szfco ły  
p a rt y j n e i  i uzyskanie zasiłku pieniężnego z 
MbLsteryum pracy. Towarzyszy inteligentów mo­
gących ws półdzialać w tej aitcyi uprasza sie u s i 1- 
n ie  o przybycie.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE KOLEJ AkZES W 
soboto 26. bm d godz. 6 tej wiecz. odbędzie 
się w lokalu przy ul. Gródeckiej 69 zgromadzenie 
partyjne z wykładem tow. Skalaka na temat “De- 
mokracya czy dyktatura?''.

BACZNOŚĆ CEGLARZE! W  niedzielę ,27 b zn, 
o godz, 10 t ■jj rano odbędzie się w lokalu Rady 
Robot. Rynek 8 f. p. zgromadzeń^ wszystkich ro­
botników ceg.elń. Sprawy bardzo ważnie, ma­
chaj miKogo nie braknie.

Zarząd *towarz. "Praca".
BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI' W nie­

dzielę 27. czerwca odoędżie się  Nadzwyczajna
Walne Zgromadzenie o godz. iO-taj przedpołud­
niem przy ul. Pieszej I. 2. — Z porządkiem -ćz en- 
nytn: i)  Odc/jdmie protokołu z ostatniego zgro­
madzenia, 2) Spiawa cennikowa; 3) Podwyżka 
wkładek; 4) Wnioski Zarząd uprasza o liczny u- 
dział. 46—-2

METALOWCY ELEKTROMONTERZY! Zebra­
nia aekcyi. odbędżie się wa środę 30. czerwca 
o (godz. 9-tej w' czorena w eali Zw. MetatowcóW 
GiWiańska ,31.

ZABAWĘ TANECZNĄ urządza w niedzielę 
dma 27. czerwca Organizacya piekarzy dla swo­
ich Członków'. Początek o godz. 8-mej wjeczór: 
Muzyka salonow a.

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW­
NICZEGO WE LWOWIE składać można w Sekre­
tariacie Koła u tow Budzickiego, ul. Gródecka 
t. 69. — Prenumeratę miesięczną na „Dzknptik 
Ludowy" przwjmuie się również

żldoissbiel!
Polska w«.ywa do podpisywania pożyczki odro­

dzenia.
Polska potrzebuje pieniędzy do zupełnej od­

budowy Państwa i uruchomienia życia gospo­
darczego

Pieniędzy tych winao dostarczyć wyłącznie 
własne społeczeństwo

Świadomi, że chodzi o przyszłość naszą 
i dzieci naszych, o byt i szczęście naszych ro- 
dzin i przyszły, n pokoleń, pomni, że państwo 
w którem żyjemy było nam od wieków os oją 
i opiekunem, niema ofiary kłórej nie ponosimy 
i której ponosić me jcsleśmy golowi

Kio miłuje swój kraj, ten dostarczy Państwu 
środków do jego odbudowy gospodarcze’, ten — 
wedle możności sił — Weźmie udział 10 Slłfl"
slru grefl p a c z k i  od rod zen ia.

Ludność żydowska, która w myśl tradycyi 
i przepisów religii, zawsze dawała dowody głę 
bokiego do Państwa przywiązania, nie potrze- 
liu ? osobnej zachęty do spełnienia swego wobec 
Państwa obowiązku Sl!l8SBir#pCyl
od rad zen ia

Wystarczy na ten obowiązek wskazać, a cz’ 
nimy to w przeświadczeniu, że nie zabraknie z 
pośród naszych współwyznawców tSŚfaCgD, ani 
bogatego, ani ubogiego, któryby bodaj skromną 
częścią swoich zasobów — CDfcacS SU I pOSI^o 
m o c je  Siły — nie przysporzył Państwu śmd 
ków przez

sobskrypeye pożyczki odrodzenia
i

0 0  IsscSkoścI tydffliwsWel Gilzie 
h & s z  b I z e ®  :

Suiss& rsbplm y w s z y s c y  
cpyfąiiia I lifci zisto&t 
u&esfóeESla!

Zarzęd izraelickfej Gminy wyznaniowej:
Dr. jakób Diamand komisarz rządowy izracl. 
Gminy wyznaniowej. Maurycy Rapuport zastępc j  

komisarza rządowego izrael. Gminy wyznan.

R a b i  n r  t:

St. ftabin beib Brnutie, Rabin Dr Samuel 
Gutiman, Rabin lzak Ziff.

3  ru ch u  ro botn iczego .
Zsłożona wr lutym b. r. orgamzacya praco­

wników fotogr. rozwija się raźno. Ostatnio za­
warli pracownicy z Gremium fotografów’ układ 
mocą którego organizacja została uznaną ; każ­
dy z pracowników musi należeć do organizscyi 
a szefowie mogą zatrudniać tylko takich praco­
wników, którzy przedłożą potwierdzenie przy­
n a leżn o ści do Związku pracowników. Zwraca 
się więc uwagę kolegów, aby nie przyjeżdżali 
do Lwowa, ale naorzód zgłas~ah się pisemnie 
do Biura pośrednictwa pracy Zwnązku, które 
prowadzi kol, Herman Schwarz, Lwów ul. Kle  ̂
parowska 5 I. p. 29 czerwca, we wtorek o 7 
wieczór odbędzie się w sali Rady Robotniczej 
P P S . Rynek 1. 8  walne zg ro m ad zen ie , ns. które 
niniejszem wszystkich kolegów zapraszamy.

TEATR STYLOWY J [ .  C Z j E g t f

, C i i i S S r i “  od  2 5 . - 2 8  b. m.

wisW ul- Akademicka 8. Dramat salonowy p. t A las milczał’’
wspaniat] ten film znakomicie 

obmyślany dla Bochaterki
Łoi«e i s m a r a n .

K w artet aob r;.ny do obrazu
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K ina i pakuła
Dramat w 4  aktach!

£ 6  J e d n a  z  n a j l e p s z y c h  n o w o ś c i  d n i  o s t a t n i c h !

Wspaniały obraz życiowy po raz pierwszy w kraju 
wyświMia kinoteatr ul Tiłectego Maja li.

O G Ł O S Z E i i m , ▼
wakują po- 

C d i a / .  sa(ly. p0.
Hiocirka buchalterd(ki) biu- 
ralistki. Wolne mieszkanie, 
opał i światło. Olerty z ko­
piami świadectw i releren- 
cyam: z padaniem wynagro 
J/.enia przesyłać listami po­
leconymi Sb T o * .  Udział 
Hurtownia Tomaszowska, 
I omaszów-I.ubelski, st. kol. 

Bełżec. 40—4

pracownia 
, j JV « « 4 S O  poPc/och i bie- 
,i/.ny, Kopernika 11. -  Ro­
bota dana przed 1 /VI. jes. 
gotowa. 836

IjpnnoYuywtjni&tii
do obsługi maszyny 
parowej przy tarlaku  
poszukiwany natych­
miast.

Zgłoszenia osobiste 
lu b  pisemne z odpisa­
mi świadectw do Fa­
bryki wyrobów drzew­
nych Sp. 7. ogr. por. 
w Bolechowie przy po­
daniu waruuaow. 816

Montera
rtiie natychmiast Skład ma 
szyn Bernsteina, Gródecka 
1 59. 835

Sypialnie,
dzenie fryzyerskie t różne 
inne mebla tanio do naby­
cia: .Doroteum*, Sapiehy
1. 34.

Do egzaminów
kolejowych, telegraficznego, 
ruchowego i handlowego 
przygotuję za skrom nagi 
wynagrodzeniem. — Podać 
swój adres do Administ. 
„Dziennika* pod „Kolejo- 
wiec* 35

S t l l f l l t l f l l  Złoto, Srebro 
łwU| U j ę  brylanty i sztucz­
ne zęby płacę bezwarunkowi 
najsumienniej -  WANDER, 
Gródecka 16. (obok Bema)

P & S & Ź H 2 3  P e f B t s & ą  na czas słabości 
d v s k r e . c y ą  i poleca się jako zdolna 1 prak­

tyczna 'aKuszerka, ulica Gródecka 26, 1. piętro, ganek
na lewo. 4 1 - 3

^  weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy » p © o y a l l » t a  d r .  

t c l i o c L  ' W  a - ł o w a .  1 , 1 1 .
rstrzvkiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed

8 7 2 -2 t)południem,

PIECZĘCIE
s. y-fco w  *».».»*.,
FiS y  21. »  «i w. -»iat im. X. 1 ®

kauczukowe ! metalowe wy­
konuje po uajtnASkyCb CeiiaCi

rB .«iaks îiasermai'
V

ijOBBSBBT 1
1/  1 k i  I n  V  :: Pasaż Mlkolascha.

.  I ' J A  Zmiana programu iwa razy
i  4.111 l a w i i  w tygoci.: we wtorkU piątki

O d  p i ą m u  2 5 .  c z e r w c a  16*20.

W rękach łotra
Sensacyjny dramat kryminalny w 5 aktach, 

w giównej roli- P o l a ,  T S T e - ^ r i .

Od poniedziałku 28 czer//ca 1920

„ B a n d y c i  I m i l i o n e r z y * '
SERY A III 833

Wyświetlają kina „ P a s a ż *  i „ L ' jx f

JBL A .  JL . SSL A .
Pieras Giliflfjiki hlrjka Papisri fttiiniup

Lwów Krbsickich 16 
1NDYGO (kaika do ołówka)— Taśmy do maszyn 
KARBON (kalka do maszyny) — Papier parafinowy 

Papier1 i farby do cyklost.li.

F i l f f 31 aelskinowe, nov c. 
i U I I I I  okazyjnie do sprze* 
dania. Wiadomość: ul. Ba* 
lo.iowj 10, i. j na prawo, 
między godr. iO—12.

Co apteki«
ma?urzystkę(st;j. Płaca po­
czątkowa 1000 Mk. miesięcz­
nie, ośmiogodzinny dzień 
roboczy Ewentualnie miesz­
kanie przy aptece. Z rozpo­
czętą praktyką mają pierw­
szeństwo i lepsze warunki 
Jul. Łopatka, Łódź, ul. Ale­
ksandrowska 80. 817-2

W z y m r a y  v s z y s f & l c l i  i w / c h  IliSsistO E P  

dlaJtaych z tytułu li&inbsrda

P c s z u k u j e
doświadczonej osooy nawet 
i starszej za dobrem wy­
nagrodzeniem. Świadectwa 
wymagane. Dr. Begleiter, 
Sykstuska 15. 819

Zęby sztuczne, stare na­
wet połamaną jah rów­
nież stare z?ote ząby 
kupują za zezwoleniem  
władzy. Płacą najwyższe 
ceny. Pozostaje^ tylko 
krótki czas Botel Brand, 
bwóro, uf. begionóro, 
pokój l 4 . 34

MM m m rn
miasta przyjmie zaraz 2 szo­
ferów mechaników. Zgło­
szenia osobiste między 
godz. 11—12 przy ul Mar­
cina 18. 45—3

Maszynowych
robotników przyjmie fabryka 
stolarska „D ą b* Lwów, 
Łyczakowska 27. 43

MUmmmM®.

aDy najdalej do c i u l S L  S .  l i p c a  1 3 . xr. 
uregulowali swoje zobowiązania.

Z w ra c a m y  uw agę , że każdy d łu ż n ik  lo m b a rd o w y  o d ­
pow iada za spłatę  udzielonego m u  na p o d k ład  pożyczki 
a u s tr y a c k ie j  k re d y tu  n ie ty lk o  w a rto śc ią  z a s ta w io n y ch  e le k ­
tów , a le  i c a ły m  sw o im  m a ją tk ie m .

Kttenci, k tórzy  w* ternu ule wyżej oznaczonym  zob o­
wiązań sw y ch  nie u r eg u lu ją ,  w zględnie  nie sk orzysta ją  
z o b e cn e j  sposobności  p rz e m ia n y  a u s tr y a c k ic l i  pożyczek 
w o je n n y c h  na

długoterminową polską oożywfce państwową,
n a raż ą  się n a  sk u tk i  w u staw ie  przew id z 'ane .

Z w ra c a m y  uw agę, że w razie n ie d o k o n a n ia  k o n w e r-  
syi pożyczek a u s ir y a c k tc h  na

polską pożyczkę długoterminową
w  te rm in ie  p rzep isany m , posiad aczom  a u s i r y a c k ic h  poży­
czek w o je n n y c h  grozi zup ełna  u tra ta  k a p i ta łó w  w jo  o -  
n y c h  w te pożyczki,  a  z o b ow iązan ia  z ty tu łu  lo m b a rd u  
pozosta ją  n a d a l  w m o cy ,

Celem  u m o ż l iw ie n ia  K o n w e rs j i  a u s tr y a c k ic h  pożyczek 
wojt n n y c h  n a

pnlsit? D S ły czk f
gotow i je s te ś m y  do n a jd a le j  id ą c y c h  u ła tw ie ń

Polski Bank Przemysłowy.
g gB5«M E

Jra Antoniego Biumenfelda
C horoby sk óry , wlorow. Kosmety­
ka lekarska Choroby w eneryczna
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
waiizacya. Endoskopia. D iaterm ia

lwów, \im\m taisllsi Ko&oi iotela jjwgrti.

:e n t r a l n e  b iu r o  k o m is o w o  - SPEDYCYJNE

JtEJOFU K R E B S A
Lwów, ul. K o łłą ta ja  J. 8.

uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia, reeks 
pedycye, cowozy przes łek wagonowych i pojedynczych.

nag Siiij ruch wagonaa ibiorswytiłi pod kcnwujem

DRUKARNIA
DZIENNIKA POLSKIEGO1

W E  L W O W IE  -  U L . CICHA L  5.

WYKONUJE: DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKI. 
GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE i t. d. 
SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH

Hagniotk
uporczywe odciski i zgrubiałe narhórhi usuwa 

radyftalme bez najmniejzega bolu

n m  i i i i i i  m m i i i
Cena flaszki z pędzelkiem M u .  l O * -  

Sktad i wyrób

im  & e im i um m  m m ®

I f i a r S u  k o s ^ i u ^ i *  I

100 s; e& tatek

O
z u m ą l  

—: w rulonach niż w* pudełkach :—
j  m k  o  8  ć  fc e l e a  K-i a ,  '

i s  1 u ih
*1 3 . 9 1 1
jjdi i

\ $ l
I
II I w i inne

D O  u e  A H Y C I A

we Lwowie, ul
«p „P,

a y n c a t u e l Ł a  d i 3
Uii* ttl)

Z M t red. 1 redaktor odpowiedzialny!. JAN SZCZYREP Drukiem A. Goldmana we Lw ow ie & B stu rha 4*


